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WRZENIE NA 
BIAŁORUSI

Prasa polska stanow czo za 
mało uwagi pośw ięciła  ostatnim 
zdarzeniom na sow ieckiej Bia-

Zylzi zbieroja 20 milionód) i l i r t e
by utrzymać ubój rytualny w Polsce

„ B r a c i a ”  i k a p i t a l i ś c i  p r z y  p r a c y

łoi urn. Dla ścisłości przypom ina­
my, że przebieg tych wypadków 
był następujący:

Kom isarz dywizjonu artylerii 
przeciw lotniczej w W itebsku, n ie­
jaki Piszko czy Ptaszko, miał na 
dziedzińcu koszar ostrą wymianę 
zdań z jednym  z wyższych o f i ­
cerów  dywizjonu. W reszcie zde­
nerwowany o ficer  wym ierzył ży­
dowi policzek Kom isarz sięgnął 
do rewolweru, ale został obez­
władniony przez innych oficerów  
i ratował się ucieczką. Gdy w ró­
cił z oddziałem m iejscow ego G. 
P. U., zastał koszary zamknięte, 
a w oknach karabiny maszynowe, 
To samo uczyniły i inne pułki,1 
stacjonow ane w Witebsku.

W obec jaw nego powstania we-' 
zwano z M oskwy oddziały w ojsk  
GPU, oraz szereg bombowców i 
aparatów m yśliwskich. W  W iteb­
sku odbyła się prawdziwa bitwa,J 
w rezultacie której m iejscow y
garnizon złożył broń. Aresztowa 
no 50 o ficerów  oraz 150 żołnie­
rzy. Jest w idu  zabitych i ran 
nych.

W  związku z wypadkami w i­
tebskimi zakonspirowana radio 
stacja  antystalinowska na so­
w ieckiej B iałorusi rozwinęła go 
rączkową działalność, zapowia­
dając upadek reżimu na dzień 
maja. W  odpowiedzi na to w ła­
dze w prow adziły drakońskie ka­
ry na osoby, słuchające tej ra­
diostacji. W  ciągu kilku dni pod 
zarzutem słuchania nielegalnych 
audycyj skazano 800 osób na 10- 
ietnie zesłanie do obozu izola­
cyjnego.

W  obawie przed zamachem na 
Stalina zatrzymano w samej M o­
skwie z górą 4.000 osób „podej 
rżanych". Podobno dyktator w o- 
bawie o swe życie nie weźmie u- 
działu w pierw szom ajow ej para­
dzie. Zastąpić go ma w tym je ­
den- z jeg o  sobow tórów ___

Nad Sowietami zbierają 
groźne chmury.

Odroczenie momentu ostatecz­
nego uchwalenia ustawy o zakazie 
uboju rytualnego dało żydom 
czas do poruszenia najrozm ait­
szych sprężyn, któreby uniem o­
żliw iły ostateczne uchw alenie tej 
ustawy. Rozpoczęli najrozm aitsze 
starania, które m ają doprowadzić 

I d o  zrealizowania tego ce lu ; prze­
de wszystkim liczą oni na pomoc 
„braci zagranicznych".

Poszły w ruch dwa środowiska: 
loże Brnei B ‘rith w Stanach Z jed ­
noczonych Am. Półn. oraz A l- 
liance Israelite Uniyerselle we 
Francji i w innych krajach Eu­
ropy. W centralnych ośrodkach de 
cydujących  żydostwa zapadły b o ­
wiem uchwały, by sprawę uboju 
rytualnego uznać za moment do 
wystąpienia do zdecydowanej 
walki z antysemityzmem polskim.

KAPITAŁ ŻYDOWSKI 
PRZY PRACY

Żydostwo międzynarodowe
krząta się przede wszystkim, by 
zebrać dostatecznie wielki fun ­
dusz. przeznaczony do finansow a­
nia walki z antysemityzmem w i 
Polsce. W ysokość tego funduszu I 
ma przekraczać wszystkie dotych j 
czasowe wysiłki przedsiębrane w l 
tym kierunku. Rzucono bowiem  j 
hasło, by zebrać na ten cel 20 j 
m ilionów dolarów. A kcja zbiera- | 
nia pieniędzy jest prowadzona bar 
dzo ostrożnie, wśród osób zaufa­
nych, prowadzona jest jednak z 
wielką energią.

Na terenie Stanów Z jednoczo­
nych ośrodkiem tej akcji finanso­
wej jest słynny żydowski Dom 
Bankowy „K u p i, Loeb i S -k a “ , 
który —  jak wiadom o —  sw ojego 
czasu finansow ał rew olucję bo l­
szewicką w  Rosji. Na terenie Fran 
cji akcję prowadzą Rotshildowie.

Obok tego w krajach zachodnio­
europejskich i amerykańskich ma 
być prowadzona wielka akcja pro 
pagandowa antypolska. Różne o - 
środki żydostwa polskiego dostały 
polecenia z zagranicy, b y  przygo- 

s ię jtow a ć odpow iednie materiały, któ 
reby robiły należyte wrażenie na

humanitarnych umysłach państw 
zachodnich. A kcja ta ma „w y ­
buchnąć" w najbliższym  czasie.

MASONI 
NIE PRÓŻNUJĄ

W obecnej akcji żydzi nie w y ­
rzekają się również swego zw yk­
łego i wiernego narzędzia, jakim 
jest masoneria. I w  tych kołach 
odbyw a się energiczna akcja przy 
gotowawcza. Żydzi nie zapomina­
ją  również o przybudów kach ma­
sońskich w rodzaju Rotary Clubu.
Specjalnego znaczenia w tych wa­
runkach nabierają w izyty róż- ! itfejsz^erf przyw ódców  żydostwa 
nych dygnitarzy masońskich w ,polsk iego  wysunął projekt prze- 
Polsee, jakie m iały m iejsce w  cią i jęci3 uboju  rytualnego przez ka- 
gu ostatnich paru tygodni, w  szcze bały żydowskie. Sprzedaż od by - 
gólności żydostwo m iędzynarodo- j wałaby się wyłącznie dla konsu- j 
we w yw ierać chce w pływ  na 
przedstawicieli konserwatystów, 
odgryw ających  jak wiadom o du­
żą rolę w senacie za pośredni­
ctwem  spokrewnionej z żydami 
arystokracji francuskiej.

Energiczna akcja żydowska od­
bywa się zresztą nie tylko na te­

renie m iędzynarodowym ; również 
na terenie Polski żydzi nie zasy­
piają gruszek w popiele i czynią 
po mogą, by jeśli nie uniemożli­
wić, to w każdym razie utrudnić 
uchwalenie zakazu uboju rytual­
nego. ___
k a w a ł y  ż y d o w s k ie

Myślą o najrozmaitszych kawa­
łach, które by doprowadziły do 
tego, by stępić ostrze lub unie­
możliwić uchwalenie zakazu. W  
myśl zasady, że jeśli nie można 
„nad" to trzeba „p od " —  p. A po­
linary Hartglass —  jeden z w yb it-

drobiu przez żydów. Ponieważ do­
tychczasowy projekt nie przewi­
duje zakazu uboju rytualnego 
drobiu, żydzi, chcą w ten sposób 
w  istocie utrzymać ubój rytual­
ny. W  zakresie hodow li drobiu 
żydzi niebawem  m ają przejść od 
projektów  do czynów i zorgani­
zować szereg spółdzielni, któreby 
im ułatwiły własną hodow lę dro­
biu

K O L C S bez
R 0 2

E K S P E R Y M E N T  
i : '  IR A K *

Żydowski „ Hajnt“ donosi: 
Rząd Iraku rozkazai konsulowi, a- 

by rozdał wizy wjazdowe wiedeń­
skim doktorom żydowskim, którzy 
zechcą osiedlić się w Iraku, aby tam 
prsktyKować.

Rząd Iraku chce w ten sposób 
zdobyć d ;bre i wykwalifikowane s3y 
lekarskie i podnieść poziom sanitar­
ny kraju.

Rzad Iraku chce więc robić 
doświadczenia na zdrowiu wła 
anych obywateli Chcąc pójśćNa wypadek uchwalenia zaka 

zu, żydzi projektują cały szereg n a  rękę rządowi Iraku propo- 
akcji protestacyjnych, któreby liuiemy mu wszystkich leka- 
jednak nie ograniczały się do pro- ,i'~y żydów, eksperymentują- 
testu biernego w rodzaju postu cych dotychczas na skórze pa- 
protestacyjnego lub innych tym  cjentów  Polakóu). Jedynie bo- 
podobnych imprez, ale chcą w y - wiem taki na szeroką skalę za 
kazać, że wejście w życie tej u - krojony eksperyment może 

t stawy pociągnęłoby za sobą cały dać pełne rezultaty i „pod- 
mentów żydów. P. Apolinary i szereg daleko idących, n iepom yśl- nieść poziom sanitarny“ w Ira 
Harglass chce więc pod płaszczy- Jnych konsekw encji dla polskiego ku 
kiem kahału utrzymać wyzysk j życia gospodarczego. W ielka rola, 
społeczeństwa polskiego przez j jaką w dotychczasowym  życiu go- 
żydowskich handlarzy bydłem  i i spodarczym Polski odgryw ają ży -
mięsem.

Inne pom ysły żydowskie idą w 
kierunku rozszerzenia hodowli

^ y d o w s k o - ó j k r a i ń s k i e  z a b a w y

w  s a l i  „ S o k o ł a ”

Za <»fcS«5'rl
W  S o b o t ę  Mi A  JI A  o godz. 30

Prezesem Sokoła w Gródku Jagiel­
lońskim jest znany b. działacz sana­
cyjny p. dyr. Chojecki Od dłuższe­
go crasu, Sokół w Gródku Jagiell. — 
pomimo interwencyj polskich czyn­
ników społecznych wynajmuje swo­
je sale rozmaitym ukraińskim wę­
drownym teatrom, bądź też na ży­
dowskie zabawy taneczne.

Mimo coraz bardziej rozwijającego 
się uświadomienia narodowego wśród 
tut społeczeństwa polskiego — So­
kół w Gródku Jagiell. —  w myśl 
tradycji BBWR nadal uprawia filo- 
mniejszościową politykę. Oczywiście 
społeczeństwo polskie Gródka Ja­
giellońskiego nie może się z tym sta­

nem pogodzić, by w salach polskiego 
Sokoła rozchodziły się dźwięki ży­
dowskich majufesów, bądź też roz­
brzmiewały ukraińskie pieśni w ro­
dzaju: „Szcze ne wmerła Ukraina".

T. K.

i dzi, ułatwiać im będzie udow od­
nienie tej tezy.

NIEPRZYJEMNOŚCI
Wreszcie żydzi gotują cały sze­

reg akcji, skierowanych prze­
ciw ko osobom , które zaangażowa­
ły się w  walkę o wprow adzenie za 
kazu uboju  rytualnego w  Polsce. 
„N ieprzyjem ności", jakie ma­
ją  te osoby spotkać, sa różnego ro­
dzaju. W  ten sposób przed m o­
mentem ostatecznego uchwalenia 
ustawy żydzi chcą stworzyć na­
cisk i uniem ożliwić uchwalenie tej 
ustawy.

P Ę T L A
zbiegu alei Józefa Piłsud­

skiego i Filtrowej, przed pom - 
nikiem poległych saperów by­
ła pętla tramwajowa.

W  listopadzie ub. roku  
przekładano ją, obecnie —  za­
ledwie w 5 miesięcy —  p ę t l a  
została uznana za niepotrzeb­
ną i przystąpiono już do usu­
nięcia jej.

Czy postępowanie Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich n i e  
przypomina tej bajeczki o 
złym terminatorze szewekim, 
który pokazując majstrowi u- 
szyte buty, pytał, czy może je 
już spruć
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NAJLEPSZE PARCELE BUDOWLANE. —  NAJPIĘKNIEJSZE TcRENY WARSZAWY,

O L B R Z Y M I  W Z R O S T  W A R T O Ś C I .
Sprzedaż na dogodnych warunkach kredytowych i za gotówkę 
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£dno czy zagłębi?

Z b a d a ć  b o g a c tw a  n a fto w e !
C o  m i j w o ą  g e o l o g o w i e ?

w Konserwatorjum
Z n a k o m ity  p ian ista

STANISŁAW STANIEWICZ
—  "W y s t ą p i  w  b o g a t y m  p r o g r a m ie  ---------------

| Pisaliśmy przed paroma ty ­
godniami o poszukiwaniach przez 
,1-ra Abdona Paszkiewicza ropy 

1 naftowej na terenei K cyni i oko- 
I lic, oraz na temat „przygód", .ia-

Z ^ s t a n a w ś a j ą c a  j e d n o m y ś l n o ś ć

J a k i e  t o  p r o s o
h o d u j e  n a m  a p a r a t  p a ń s t w o w y

Rozesłany przez „Iskrę w y ­
wiad u szefa „G zcnu" gen. Skwar 
ezyńskiego w  natłoku wydarzeń 
politycznych ostatnich dni nie
zrobił większego wrażenia. Prasa 
zbliżona do „O zonu" (koncern 
Płk. M iedzińskiego) powitała o - 
czywiście w yw iad entuzjastycz­
nie. Natomiast prasa niezależna 
zachowała się na ogół bardzo po­
wściągliwie. Dłuższy natomiast 
w yw ód poświęcił oświadczeniu 
gen. Skwarczyńskiego p- Cat-

M aekiewicz w  „S łow ie" w ileń­
skim.

Na wstępie tych uwag czyta­
my:

Gen. Skwarczyński wyraża
zdziwienie, że organy prasowe
ugrupowań politycznych, które 
do „Ozonu" nie weszły", tak się 
jego sprawami interesują! Gene­
rał Skwarczyński chce jakby P°' 
- ledzieć: „Nie wtykajcie nosa
do cudzego prosa". Istotnie gdy­
bym powiedzmy zabierał głos _ w 
'Prawach wewnętrznych jakie- 
Fos innego stronnictwa, gdybym 
u‘ 'oiew al dlaczego u Witosa, czy 
w Endecji weszli do Rady Nad- 
zoęczpj panowie X., a nie pano- 
f le .^-> to słusznie mogliby sze- 
{,_?5'1.e tych stronnictw powie- 

„a panu co właściwie do 
-AIe myli się gen- Skwar- 

śtip : i®ślf sądzi, że te analo- 
Bo n 10*6 zastosować do Ozonu, 
st? iQm°n stronnictwem korzy
paratnM całego z pomocy a-
jego ?  e fó t fStW0wega WywiatłV 
gęstwa ^  rzekome zwy-

gtoszone są przez urzę­

dowe agencje, sołtysi rozklejają 
jego deklaracje na płotach, sta­
rostowie w poczekalniach urzę­
dowych, władze kolejowe na 
dworcach, .iego zjazdy, wiece i 
demonstracje odbywają się z u 
działem figur urzędowych, szef 
jego witsuiv jest przy przyjaz­
dach przez wojewodę La peronie. 
Oczywiście ten stan rzeczy nie 
grzeszy konstytucyjnością, aln z 
drugiej strony stwarza prawo dla 
każdego obywatela Rzeczypospo­
lite j/a  w tej liczbie dla konser­
watywnych dziennikarzy, którzy 
aczkolwiek są konserwatystami 
jednak urodzili sie Polakami nie ! 
gorszymi od gen. Skwarczynskie 
go, do kontroli, do wglądu do w y­
powiadania uwag jakie to proso : 
hoduje nain nasz apaiat państwo- j 
wy. |
Na temat „N apraw y" w ra- i 

dzie Naczelnej Ozonu p. M ackie- j 
w icz pisze: j

Gen. Skwarczyński zaprzecza ! 
aby nad Radą Nadzorcza domi 
nowała gro pa „naprawiaczy". 
Skądże się to jednak wzięło, że 
cała niezależna prasa polska, a 
także prasa żydowska wycho­
dząca w języku polskim, natych­

miast po ogłoszeniu listy Rady 
Nadzorczej napisała jednomyśl­
nie, że ta Rada Naczelna to dyk­
tatura „naprawiaczy". Przecież 
tą opinię wydały natychmiast: 1) 
narodowe dzienniki w stolicy i 
na prowincji, 2 ) prasa frofltu 
Mori, 3) prasa socjalistyczna: 
„Robotnik", Dziennik Ludowy, 
które „naprawiaczy" lubią i nie 
chciałyby im szkody zrobić, 4) 
prasa żydowska. Podobnie zresz­
tą ocenili sytuację koresponden­
ci zagraniczni. —  I po tem wszyst 
kiem gen. Skwarczyński powia­
da „nic podobnego", „o  kluczu 
partyjnym n-e myślałem, rzuci­
łem go do Wisły" .— Czyż na­
prawdę go nie dziwi ta jedno­
myślność całej prasy w ocenie 
jego nominacji i czy naprawdę 
nie przejdzie mu przez głowę 
myśl że ogół tak okreś!aj',," r 
sytuację dziennikarzy, narodo­
wych, socjalistycznych, żydów 
skich, może mieć w tej materii 
więcej doświadczenia, aiużeli on 
sam. od tak niedawna zajmują­
cy się polityką.
Ta „jednom yślność" całej pra­

sy jest rzeczywiście zastanawia­
jąca i.... przekonywująca.

Zwykła wspótpraea
Ż y d  i s o e j a ł  d w a  b r a t a n k i

W obec Lego, że pochody pierw 
szomajowe PPS, „B undu" i „P o- 
ałej S ion" odibę-dą się odrębnie, 
przedstawiciele PPS. przem awiać 
beda na akademiach „B undu" (p.

K am iński), oraz „P oalej Sion" 
(b. pos. D ubois). Na akademii 
PPS. będą przem awiać przedsta­
w iciele „B undu" oraz „Poale 
Sion".

I kie go w  związku z tymi poszu­
kiwaniami spotkały. Obecnie u~ 
kazał się drugi tom  książki d -ra  
Paszkiewicza, pośw ięcony zagad­
nieniu wielkopolsko -  pom orsko- 
kujawskiego zagłębia naftowego. 
Książka ta zawiera ciekaw y m e­
moriał znanego polskiego geolo­
ga d-ra Stanisława Olszewskiego
0 polskich obszarach naftow ych.

Dr. Olszewski stwierdza istnie­
nie w Polsce pięciu obszarów naf 
towych. Pierw szy z nich, to zna­
ny obszar na północno -  w schod­
nim i na północnym  hrzegu K ar­
pat, na terenie którego obecnie 
odbywa się cała produkcja ropy 
naftow ej. Obszar ten jest jednak 
większy, niżby to wyn ikało z do­
tychczas czynnych szybów  nafto­
wych. Na zachód obszar naftow y 
ciągnie się praw dopodobnie do 
rzeki Ropy koło Gorlic, na połuó 
niowy wschód do doliny potoku 
Worona.

Drugi praw dopodobny obszar 
naftowy znajduje się na W ołyniu
1 na Polesiu. Pierwsze ślady ropy 
stwierdzone tam zostały przed 
60-ciu laty przez przyrodnika 
Rutkowskiego, który w studniach 
artezyjskich, położonych w doli­
nie rzeki Styru, w pobliżu Łucka 
stw ierdził istnienie gazów w ę­
glow odorow ych. W roku 1880 ro­
syjska kom isja geologiczna w yko­
nała wiercenie we wsi Stare K o ­
nie nad Styrem, w pow iecie piń­
skim, przy czym  natrafiono na 
ślady ropy. W ołyński Związek 
Przyjaciół Pielęgnowania Nauk 
w Łucku obserw ował ślady ropy 
i gazu ziemnego w dolinie rzeki 
Horyń na północ od Równego.

Trzeci obszar naftow y leży na 
Pomorzu w w ojew ództw ie poz­
nańskim i na Kujawach. N ajbar­
dziej efektow nie występują śla­
dy ropy koło miasteczka K cy ­
nia o czym  pisaliśmy obszernie 
przed paru tygodniami. Również 
ślady ropy występowały koło Tu­
choli.

Czwartym  przypuszczalnym  
obszarem naftow ym  są okolice 
K ielc i Opatowa, gdzie struktu­
ra geologiczna wskazyw ałaby na 
istnienie ropy. Konkretnie stwier 
dzono ślady ropy w Zaw odzie ko­
ło W ujczy.

W reszcie piąty obszar —  to pól 
nocny brzeg B eskidów ; w pow ie­
cie nowosądeckim  i grybow skim  
stwierdzono w wielu wypadkach 
istnienie ropy.

W id zim y więc, że bogactw a naf 
to we Polski są praw dopodobnie 
o w iele większe, niż .pierw otnie 
przypuszczano. Zadaniem  naszym 
w ięc jest nie tylko nie dopuścić 
do tego, by dotychczasow y ob ­
szar naftow y na Podkarpaciu był 
zniszczony przez rabunkow y ka­

pitał zagraniczny, ale dążyć trze­
ba do tego, by również inne obsza 
ry, dotychczas niewyzyskane, b y ­
ły  należycie zbadane i ew entual­
nie w  całej pełni eksploatowane.

Tylko nieprzem akalne palta  
oznaczone stem plem :

są oryginalne B U R B E R R Y S

Marla Rodziewiczówna
w y s t ą p i ł a  z  „ O z o n u ’

Odpływ z „O zonu" trwa w dal 
szym ciągu.

W  dniu poza-wczorajsz.vm, Ma­
ria Rodziewiczówna, przebywają­
ca w  swyir. majątku na Polesiu, 
wysiała do szefa „O zonu" gen. 
Stanisława Skwarczyńskiego, list 
następujący:

Wielmożny Panie Generale! 
Przypominając warunki, które

postawiam zapisując się na człon­
ka „OZN", a mianowicie:

1) Praca na zasadach katolickich 
i narodowych.

2) Kompletna bezpartyjność,
3) Służba bezinteresowna i ofiar­

na dla Ojczyzny,
4) Poczucie honoru, wymagane 

od każdego i wszystkich,
5) Lojalność wobec obowiązku i 

potrzeb kraju,
— z żalem widzę ze składu Rady Na 
czelnej OZN oraz ostatnich wypad 
ków, że warunki te nie są’ spełnio­
ne i wobec tego proszę o skreślenie 
mnie z listy członków Rady Naczel­
nej OZN.

(— ) Maria Rodziewiczówna 
28 kwietnia 1938 r.

Również p . inż. Jan Trzeciak.

I”
pierwszy wiceprezes nowogródz 

j kiego Obozu Zjednoczenia N arc 
dowego, wystosował do szef 
OZN., gen. Skwarczyńskiego lisi 
y którym powiadamia o zrzecze 
niu się zajm owanego w OZN sta 
nowiska, w związku z w ytw orzo 
ną ostatnio na terenie Obozu sy 
tuac-ją.

Zajścia
i a n t y ż y d o w s k i e

w Głębokiem
: W m. G łębok ie  n ie j. L e jb a  Le-
jWin p ora n ił nożem  strze lea  S te fa  
|na M osfcalonka. Gdy w iadom ość 

tym  rozeszła  się po m iasteczku  
zeb ra ł się  tłum , k tóry  p o tu rb o ­
w ał k ilkunastu  żydów , p ow y b ija ł 
szyby  w żyd ow sk ich  m ieszka- 

: u i ach i sk lepach  i t. p. Z a jś c ia  
i zlik w id ow a ła  p o lic ja . M iędzy  in- 
j nym i zosta ł oeężko pok a leczon y  
i sp ra w ca  za jść  L ew in . ( s ) .


